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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  2 A G R A N  I C Z R  A J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y ; /

Warszawa,  d n i a  23 s t y c z n i a  19 2 8 r

1; S ?  R A W Y P O I  S E I  Hi

320SORKI BOISKO—LIIBvVSE I E ;

PRASA. II. T 7 , v  SiiA z 19—20; I ;  pod n a g ł ;  ” P o l s k a  n i e z a d o w o l o n a  z 
v. i e d s i  l i t e w s k i e j "  z a m i e s z c z a  wyc i ąg  z p r a s y  n i e m i e c k i e j  i  
w i e c k i e j ,  om aw ia j ą ce j  n o t ę  p o l s k ą  i  odpowiedź  n a  n i ą  r z ą d u  
t e w s k i e g o ; -

LIETUVA, z 1 9 ; I ;  we w s t ; a r t ; p ; n a g ;  "Po wymiani e  n o t "  w k r ó t k o ś c i  
omawia n o t ę  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  o r a z  odpowiedź  r z ą d u  l i t e w s k i e g o ,  
p r z y  czeta z a z n a c z a ,  że bez  wzg l ędu  n a  odpowiedź  r ząd u  p o l s k i e g o  
n a l e ż y  j e s z c z e  .raz p o d k r e ś l i ć  p o z y c j ę  Li twy w t e j  s p r a w i e .  " L i t ­
w a , - p i s z e  d z i e n n i k -  j a k  w idz imy ,  rokowań n i e  o d r z u c a ;  Rokowania  
m u s z ą _ byc p ro wa dzo ne ,  j e ż e l i  s i ę  n i e  c h c e ,  żeby t e r a ź n i e j s z e  po­
ł o ż e n i e ,  k t ó r e  n i e  j e s t  a n i  w o j ną ,  a n i  t e ż  pokoj em t r w a ł o  w i e c z ­
n i e ;  P o l a c y  p r z e z  c a ł y  c z a s  g ł o s i l i ,  że L i t w a  u n i k a  rokowań;
Z o d po w ie d z i  l i t e w s k i e j  w i d a ć ,  że p r z y c i n k i  p o l s k i e  s ą  be zp od ­
s t a w n e ,  gdyż  n i t w a  j a k  n a j s e r d e c z n i e j  s p e ł n i a  p r o p o z y c j ę  L i g i  
Ba ro do w" ; n u t o r  p o d k r e ś l a ,  że d l a  r o z p o c z ę c i a  rokowań n a l e ż y  z n a ­
l e ź ć  p o d s t a w ę ,  za  k t ó r ą  t e ż  uważa  p r o p o z y c j ę  Woldemarasa  co do 
z l i k w i d o w a n i a  p r z e z  P o l s k ę  " a w a n t u r y "  Ż e l i g o w s k i e g o ;  "Gzy P o l s k a  
może byc p r z e c i w n a  t ak i em u  p o s t a w i e n i u  sp r awy?  z a p y t u j e  a u t o r ;
Ram z d a j e  s i ę  że n i e ;  T r z e b a  t y l k o  zważyć ,  że r ok o w a n ia  p o l s k o -  
l i t e w s k i e  t y c z ą  n i e t y l k o  p o t r z e b  dwóch p a ń s t w ,  l e c z ,  że i c h  po­
wo d zen i e  l u b  n i e p o w o d z e n i e  wywrze o l b r z y m i  wpływ na  o g ó l n ą  s t a b i ­
l i z a c j ę  Y E u r o p i e  W s c h o d n i e j ;  Znaczy t o ,  że  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  j e s t  
duża ,  i n i c j a t y w a  z a ś  do wyrównan i a  k o n f l i k t u  z n a j d u j e  s i ę  w r ę ­
ku Warszawy;  J e ż e l i  Pol akom c h o d z i  n a p r a w d ę ,o  pokó j  e u r o p e j s k i  
i  do b re  s t o s u n k i  z L i tw ą ,  t o  P o l s k a  w p i e rwszym r z ę d z i e  m u s i a ł a b y  
r o z p o c z ą ć  od n a p r a w i e n i a  krzywd wyrządzonych.  L i t w i e " $
W końcu  a u t o r  z a z n a c z a ,  i ż  r o zu m i e ,  że Pol akom j e s t - t r u d n o  p r z y ­
z n a ć  s i ę  do w i ny ,  l e c z ,  że d l a  dob rego  w s p ó ł ż y c i a  z L i t w ą  P o l s k a  
powinna  t o  u c z y n i ć ;

LIETUV0S ZIRIOS 19;  I ; w a r t ; p ; n ;  " ^ a k  z r o z u m i e ć ? 11 n a w i ą z u j e  do 
wymiany n o t  pomiędzy  P o l s k ą  a  L i t w ą  v: s p r a w i e  r o z p o c z ę c i a  rokowań 
i  p i s z e  m ; i n n ;  "Widzimy,  że ze s t r o n y  p o l s k i e j  z o s t a ł a  nam u c z y n i o 
n a  p r o p o z y c j a  w s p r a w i e  r o z p o c z ę c i a  rokowań m a j ą c y c h  na  w z g l ę d z i e  
t y l k o  z a g a d n i e n i a  n a t u r y  t e c h n i c z n e j ;  W n a s z e j  p r a s i e  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  w y j a ś n i a n o ,  że r o z w i ą z a n i e  t y c h  z a g a d n i e ń  j e s t  możl iwe  
t y l k o  po z l i k w i d o w a n i u  k w e s t j i  W i l e ń s k i e j  i  u s t a l e n i u  g r a n i c y ;  
D l a c z e g o  P o l a c y  n i c  o ' tom n i e  mówią,  j e s t  r z e c z ą  z r o z u m i a ł ą ;
D l a  n i c h  bowiem k w e s t j a  w i l e ń s k a  j e s t  sp r a w ą  r o z w i ą z a n ą ,  i  ob e c ­
n i e  l i n j ę  d e m a r k a c y jn ą  u w a ż a j ą  o n i  za  g r a n i c ę  pomiędzy L i twą  i  
P o l s k ą ; -  Co i nne go  my; lay musimy t e  z a g a d n i e n i a  s t a w i a ć  n a  p i e r w -  
szem mie j  s c u j gdyż  i n a c z e j  każdy mógłby d o j ś ć  do w n i o sk u ,  że wy­
r z e k l i ś m y  s i ę  W i l n a ; "  A u t o r  z a z n a c z a ,  że L i t w a  w swej  o dp o w ie d z i

od po­
so ­
l i -





-  2 -

musiała jako pierwszy punkt porządku, rokowań unieście kwestię 
wileńską; lego zaś niema wcale w odpowiedzi Woldemarasa; Jesi. w 
nie i tylko żądanie co do odszkodowań za okupację Żeligowskiego , 
"Takie żądanie -dodaje autor- może być wykorzystane przez_ 
tylko dla osłabienia stanowiska naszego w kwestji wileńskiej ;
Autor podkreśla z naciskiem, że jeszcze będąc w Genewie i w W -  
ryżu, W oldemaras oświadczył prasie, że przewidziane prze _ -g* 
kar; rokowania Polsko-litewskie obejmą tylko kwestąe techniczne.
To s a m o  Woldemaras oświadczył i po powrocie na --.itwę;_
"Dzisiaj - kończy dziennik- nawet dzienniki _ rządowe nie * 
zwycięstwa « oldemarasa w Genewie, jeżeli już oświadczają, r 
się w stosunkach polteko-litewskich nie zmieniło; * jeśli tak,to 
całkiem jest dla nas niezrozumiałe, jak można rokować z Polakami 
w sprawie nawiązania komunikacji, zostawiając na ubocz p>. o -w 
we nasze zagadnienie w stosunkach, z lolską •
W końcu dziennik zapytuje :"Ozy odpowiedz kolaemarasa należy p W ~  
pisać roztargnieniu, czy też już tak umówiono się z Z a l e ^ i m  
w Genewie?";
LE PETIT PARISISN z 21;I; Własną zamieszcza korespondencję V.Oryn- 
ga z Kłajpedy na temat stosunków polsko-litewskich;
JOURNAL DE GENEVE 17 ;I; Sytuacj a ogólna pomiędzynie zdaje się wróżyć szybkiego r o z p o c z ę c i a  normalnych stosunków
pomiędzy obu krajami; Wiele osób dobrze poinformowanych utrzymu­
je, że Polska popełniła wielki błąd okazując zbytni optymizm 
żywą chęó pogodzenia się z Litwą zaraz po Genewie; u t.en .po^ób 
po a n i ń i ł a  tylko poae* ż l » o ^  Litwy; Litwa
dy od kwest j i Wilna i znajduje zawsze pretekst ao to wania
dzieła genewskiego; Czy należy wierzyć i tym, którzy utrzymują, 
że Litwa p e w n a  niepowodzenia'przyszłych układów, chce je °a*lec 
aż poza marcową sesję Ligi. Czy tez raczej daó posłuch tym, kto.zy 
utrzymują, że Litwa nie śmie unormować swych stosunków z eolską 
ze względu na Sowiety, których cała polityka_bałtycka opiera s-ę 
na konflikcie w kwestji Wilna i które się boją, że po zlinwido _ 
waniu tego konfliktu Poloka rozpocznie politykę zagraniczną, mająca 
na celu utworzenie bloku państw sąsiednich przeciw Rosji;

W każdym razie Litwa nie weszła jeszcze na drogę, nakreśloną w 
Genewie, na którą Polska chciała ją pociągnąć raptownie; Zamiast 
wyznaczać dzień konferencji, lepiej było porozumieć się co do 
podstaw przyszłych układów;-
D3~J TAG 21; X; pisze, że w kołach warszawskich wymienia się XroI.e — 
wiec, jako miejsce rokowań polsko—litewskient Ohooziłoby tylko 
o rokowania co do ruchu tranzytowego, albowiem sprawę Wilna rząd 
litewski pozostawia Lidze Nar;,która oznaczycby miała miejsce na 
takie rokowania;
G “'li'U NI •' 22; I; Nor; z Warszawy pisze, ze rząd polski na początku 
tygodnia wyśle drugą notę do Kowna z propozycjami co do czasu i 
miejsca rokowań i spodziewa się ukonczyc te rokowania przed sesją 
marcową Ligi Nar; —
DEUTSCHE TAGESZ^ITUNG 2l;I; w art;wst; dowodzi, że wypadki ostat- 
nich. ty^odni^wskazują na zaostrzenie się stosunków polsko-litew­
skich; Piłsudski swoje powodzenia w polityce zagranicznej wykorzy­
stuje w propagandzie wyborczej; Litwa zaś spostrzegła, że najmniej 
sze ustęostwa'ułatwią Polsce opanować ją , dlatego szuka takich 
argumentów, aby rokowania uczynić niemożliwe. Litwa zarzuca nad oo 
Polsce niedotrzymanie zobowiązań genewskich; W końcu pisze autor,
ŻC w politycznych sprawach spornych prawo zawaze jest po stronie 
silniejszego; Dopóki nie znaleziono ostatecznego rozwiązania spra 
wy w i l e ń s k i ej,któro zapewne byłoby możliwe_ przez danie autonomji, 
pozostaje ona groźną dla pokoju europejskiego;"





THE CHICAGO TRIBUNA 21; I. Koresp; z Rygi donosi, że konflikt polski) 
-litewski zaostrzył się przez działania tajnej dyplomacji nie­
mieckiej; która, jak słychać, zapewnia Woldemarasowi swą pomoc, a 
także Sowiety obiecają popierać politykę litewską; Niemcom chodzi 
o zrzeczenie się Gdańska przez Polaków, Moskwa zas wie,że załatwie­
nie konfliktu wileńskiego doprowadziłoby wkrótce do silnego związ­
ku między Estonją, Łotwą i Litwą;-

THE UORn In G P0S$ z 19;I; Reuter z Warszawy pisze, o wypadku na gra­
nicy polsko-litewskiej;

STOSUNKI POLSKO—HIEMIECKIE;

DEUTSCHE TAGES Ztg; z 20 ;1; Pisze o "nowym ciosie dla niemczyzny 
w Polsce;'1 Za jaki uważa ustawę o granicach państwa, wchodzącą w 
życie z 30 marca b;r; Dziennik .Uważa to za ogromne utrudnienie 
rokowań polsko-niemieckich; Sądząc z oświadczeń dotychczasowych - 
pisze w końcu - jakie poczyniliśmy na władzach polskich, należy 
się obawiać, żo ta ustawa znajdzie jednostronne zastosowanie prze- 
c iwk o Hi emc om;
TEGLICHE EUHDSCHAU z 21;I; podaje na naczelnym miejscu w depeszy 
z Bydgoszczy wiadomość o dekrecie z 31;XII; 27 roku, regulującym 
kwestję osiedleńczą i pobytu w promieniu 30 kilom; w strefie gra­
nicznej; Dziennik podkreśla, że na mocy tego dekretu .rząd Polski 
może wydalać ze strefy granicznej i zakazywać zamieszkania w tych 
miejscowościach, nie tylko cudzoziemcom, ale także obywatelom Pol­
ski; Dziennik powołuje się na bydgoską Deutsche Runschau i wyraża 
wątpliwość, czy w tych warunkach strona, niemiecka, m&że być jeszcze 
zainteresowana w zawieraniu umowy osiedleńczej z Polską; A.utor 
kończy podkreśleniem, że ponieważ postanowienia dekretu mają się 
odnosić też do obywateli Polskich, więc należy się obawiać, że 
mniejszość narodowa w Polsce nie będzie pewna swego bytu na tych 
terenach, ponieważ władze administracyjne mogą zbyt szeroko stosować 
te postanowienia do mniejszości niemieckiej, posądzonej o tendencje 
antipaństwowe;

2; Z A S A D N I E  U I A 0 G 0 1 U E;

SPRAWY BEZPIECZEHSTWA I ROZBROJENIA;

THE TIMES z 19;I; pisze, że memorandum angielskie przesłane Lidze 
Narodów, które jest potwierdzeniem poglądów już oficjalhie wypo­
wiedzianych przez przedstawicieli wielkiej Brytanji w Genewie, je­
dnocześnie jest interpretacją zobowiązań rządu brytyjskiego, wyni­
kających z paktu Ligi Nar;,oraz z Traktatu Locarneńskiego; Memoran­
dum to j es t~ napisane w formie odpowiedzi na kwestjonarjusz Benesza
i zajmuje się głównie trzema kwestjami: 1, istniejącymi traktatami 
arbitrażowymi, 2, bezpieczeństwem, 3, odnośnemi artykułami paktu 
Ligi Nar; Memorandum zawiera część posiadającą duże znaczeniu, 
a mianowicie, określającą zobowiązania wynikające z artykułu X-go 
paktu tak, jak je interpretuje rząd brytyjski; Memorandum wypowia­
da się przeciwko wszelkiej próbie określenia napastnika /aggressor/ 
Określenie może się okazać pułapką dla strony niewinnej, a wska­
zówką dla strony która zawiniła;

t
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THE DAILY TELEGRAPH z 19; I; Kor; dyplomatyczny, omawiając memoran­
dum brytyjskie, piszo, że jest ono prawdziwym ekstraktem zdrowego 
rozsądku; Kategoryczne oświadczenie, a właściwie ponowne potwier­
dzenie dawniej wypowiedzianych, poglądów, przyjęte zostanie,zdaniem 
autora, w kraju z ogólnem zadowoleniem;
WESTMINSTER GAZETTE z 28;I; Kor; dyplom; pisze, że jak to przewi­
dywał, memorandum angielskie jest tylko potwierdzeniem dawnego 
stanowiska Wielkiej Brytanji w kwestji bezpieczeństwa;
IBIDEM; Kor; z Genewy pisze, że memorandum brytyjskie,uważane jest 
w kołach genewskich, za wartosviowy dokument, ponieważ stawia 
problematy arbitrażu i bezpieczeństwa na rzeczowym i lojalnym grun­
cie - "non possumus"; chociaż nikt nie wątpi, że przysporzę ono 
dużo trudności i pracy Lidze Nar;
THE DAILY NEWS z 19;I; w art;wst; omawiając memorandum brytyjskie 
pisze, że wykazuje ono przyjazne stanowisko rządu wobec sprawy^po­
koju; jednocześnie jego stanowisko pełne wahania i nieśmiałości; 
Jest to czysty Chamberlainizm, podkreśla autor;
THE DAILY HERALD; z 19;I; Kor; z Genewy pisze, że memorandum bry­
tyjskie wywarło tam duże wrażenie; Uważa się, że memorandum to, 

stworzy trudności w pracy Ligi; przeciwstawiając się koncepcjom 
już zaakceptowanym przez członków Ligi;
LE MATIN z 21;I; Donosi, że Briand, przedstawił na posiedzeniu 
Rady Ministrów projekt odpowiedzi^na notę Kelloga; W nocie tej 
Briand tłomaczy rządowi waszyngtońskiemu dla czego w pakcie wie­
lostronnym musi byc mowa o wojnie napastniczej; Nota francuska, 
zwraca szczególną uwagę Stanów Zjedn; na to,że spotkaó się on mo­
że z wielkiemi trudnościami w razie prowadzenia pertraktacyj wstęp­
nych z innerni państwami, co może wpłynąó na przedłużenie się per­
traktacyj; Tymczasem, zarówno Briand, jak i Kellog chcieliby do- 
p-r-owadzic do jaknaj szybszego zakończenia tej sprawy;

LE MATIN z EliI;, LE PETIT PABIZIEN i inne dzienniki, donoseą z 
Waszyngtonu, że pomimo milczenia oficjalnego, zarówno ze strony 
Departamentu Stanu, jak i Ambasady, odpowiedz amerykańska w spra­
wie traktatu arbitrażowego, zostanie doręczona natychmiast po 
powrocie Kelloga z Kuby; Oba rządy chciałyby doprowadzić do za­
kończenia pertraktacyj jeszcze przed 5—ym^lutego t;j; przed wy­
jazdem p;Kelloga do Kanady; W rzeczywistości pozostało jeszcze 
tylko kilka punktów do Uzgodnienia, przytem codziennie prowadzo­
ne są rozmowy pomiędzy p;Klaudelem a oficjalnemi osobistościami 
z Departamentu Stanu;

/ THE OIIIGAGO TRIBUNA z 21;I; Nowa nota rządu francuskiego w spra­
wie wykluczenia wojny ponawia dawniejsze oświadczenia, że Francja 
nie może przystać bez zastrzeżeń na propozycję amerykańską, aby 
do paktu hależyły i inne państwa; Nota tłomaczy, że Francja musi 
robić zastrzeżenia co do wojen zaczepnych ze względu na swe zo­
bowiązania genewskie i- ze względu na rozmaite układy międzynaro­
dowe, charakteru obronnego, które podpisała; Francja oczekuje od 
Stanów Zjedn; wzajemnych wyjaśnień ich punktu widzenia i odpowie­
dzi na jakie kompromisy mogą się one zgodzić; Nota jest utrzymana 
w bardzo serdecznym tonie;
L 'INDEPENDANCE ROUMAINE z 21;I; Donosi z Genewy, że Sekretarjat 
Ligi Nar; ogłosił dokumenty angielski i szwedzki, dotyczące pro­
blemu bezpieczeństwa; Propozycja szwedzka wysławia traktaty zawarte 
na podstawie lokarneńskiej,angielska zaś wskazuje,że zawieranie kon 
wencyj,wzmacniających związki między narodami może być dla Angłji 
tylko szkódliwem,dla tego uważa ona je za niedopuszczalne;





K0FFER31TC JA ?A K ż lS E łXAMPT,

IE - PETIT PARIZISBT z 2 1 ; I ;  d o n o s i  z Kawanny, że S ta n y  E j edn ;  pr z e -  
w i d u j ą c  pewne t r u d n o d c i ,  j s k i e  mogą s i ę  w y ło n ić  p o d c z a s  obrady kon­
f e r e n c j i  panamę r y  leans k i  e j ,, w y s ł a ł y  do Hawanny d e l e g a c j ę  o w ie le  
p o w a ż n i e j s z ą  od t e j ,  k t ó r a  o r a ł a  u d z i a ł  w k o n f e r e n c j i  w e r s a l s k i e j ; 
J a k k o l w i e k  jednak- ,  p r  ze w o d n i  c z.ący t e j  d e l e g a c j i  p ;  Hughes j e s t  n a j ­
w y b i t n i e j s z ą  o s o b i s t o ś c i ą  b i o r ą c ą  u d z i a ł  w k o n f e r e n c j i  p a n a m o r y - _ 
k a ń s k i e j , usuwa on s i ę  sk rom n ie  w c i e ń  aby n i e  można b y ł o  wysuwać 
w n io sk u j  że. S t a n y ^ Z j e d n ;  c h c ą  o d e g r a ć  p i e r w s z ą _ r o l ę  lo b  t e z  wywrzeć 
n a c i s k  n a  i n n e  p a ń s t w a  r e p r e z e n t o w a n e  w Hawannie-.;

•

IE  1.IATIH z 19;  I ;  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  S a u a r w e i n a  pod nag łów kiem  
"Pan  Ameryka i  Pan  E u r o p a " ;  A u t o r  p i s z e ,  że p o d c z a s  gdy 20 n a r o ­
dów s p o t y k a  s i ę  w H a w a n n ie , j e d n o c z e ś n i e  p o w s t a j e  r u c k  co z j e d n o ­
c z e n i a  s i ę  p a ń s tw  s t a r e g o  ś w i a t a ?  Z a m i e r z e n i a  t e  s ą  c o p raw da  d e ­
s z c z e  w z a c z ą t k u  n i e  m n ie j  j e d n a k  p i e r w s z e  o b ja w y ^ ru c h u  p a n e u r o ­
p e j s k i e g o  s ą  z a c h ę c a j ą c e ,  t e m b a r d z i e j , j e ś l i  s i ę  weźmie pod uwagę 
że p i e r w s z e  p o c z y n a n i a  w tym k i e r u n k u  d a t u j ą  s i ę  d o p i e r o  od 4 - c n  
l a t ;  W p a ź d z i e r n i k u  192Q ro k u  o d b y ł  s i ę  1 - s s y  k o n g r e s  p a n e u r o p e j ­
s k i  w W ie d n iu ,  n a s t ę p n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w l i s t o p a d z i e  ro k u  b i e ż ;  
w P a r y ż u ;  O b ecn ie  o d b y ło  s i ę  tamże p o s i e d z e n i e  o r g a n i z a c y j n e _w 
k t ó r e m  w z i ę l i  u d z i a ł ' p r z e d s t a w i c i e l e  F r a n c  j i , Mierniec , P o l s k i  i 
A n g l j i ,  o r a z  w i e l e  inn y ć l i  n a rodów ;  E u r o p i e  z a g r a ż a  p o t r o j n e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  w p o s t a c i  r e w o l u c j i  s o c j a l n e j  i  nowej wojny lu b  
t e ż  z e j ś c i a  do r o l i  k o n t y n e n t u  b ę d ą c e g o  w asa lem  i n n y c h ;  Od t e g o  
może E u ro p ę  u c h r o n i ć  t y l k o  z j e d n o c z e n i e  s i ę  j e j  ludów.;

IE MILLIETT z 16;  I ;  d o n o s i  z B o g o ty ,  że d e l e g a c j a  k o l u m b i j s k a  z a ­
chowa n e u t r e i n o ś ć  w r a z i e  om aw ian ia  s t a n o w i s k a  Stanów. Z j e d n a ć  aron; 

vobec I l i c a r a g u i ;  J e ż e l i  k o l u m b i j c z y c y  p o z o s t a n ą  n e u t r a l n i  j e s t  ma ­
ł o  prawdopodebnem, aby i n n e  d e l e g a c j e  oponowały  p r z e c iw k o  panam ę-  
r  y kań.sk i  e j p c 1 i  ty  cc  3 1 aiiow Z je  dni

SYTUACJA POIHYO Z MA W 1IIEMCZECH;

I*ECno HE PARIS z 2 0 - I ;  P e r t i n a x  w z w iązk u  z n o m i n a c j ą  g e n e r a ł a  
O r o e n e r a  p i s z e : H i n d e i b u r g  de Heye G ro e n s r  -  o t o  f a m i l j a  w kom­
p l e c i e ;  F u n k c j e ,  k t ó r e  d z i e l i l i  m iędzy  s o b ą  d a w n i e j c e s a r z ,  s z e f  
g a b i n e t u  wojskowego i  s z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o „ s ą  d z i ś  s i l n i e  z ł ą ­
c z o n e ;  D o ty c h c z a s  n i r i s t . e r  c y w i ln y  oyy t y l k o  powolnym n a r z ę d z i o m ;  
O becn ie  s t a n o w i s k o  to  z o s t a ł o  z k o l e i  zmi J.i t a r y  z o w a n e ;

LE JOUIńJAL z 20 , : I ;  p i s z e  - że gen ;  G r o s n e r  j o s t  g en e rh em  l e w i c y ; 
Pominąć j a  t a  m i a ł a  z a s t  i k o i ó  zarówno n a c j o n a l i s t ó w  j a k  i  demokra.- 
t  ó w; J e s t  t c  z i  oczny kc v*p r e m i s ,  k to  r,; j e u n o k  może n i e z a d o w o l i ć  
n i k o g o ;  W każdym r a z i e  »ybór z o s t a ł  u c z y n io n y  pod ?;yraźnym w p ły ­
wem Hind emburga- k t ó r y  i . m ż a ł , że k i e r  own:. ctwo ob rony.  n a r  o d ow o j 
n i c  może być u z a l e ż n i o n e  od zmiany kie  murków p o l i t y c z n y c h ;  G e n e r a ł  
G ro e n e r  p o s i a d a  s ł u s z n e  z a u f a n i e  p r o z y ; cn.t;a, gdyż  b y ł  j e g o  w spół  or; 
c o u n i k i e m  w s z c z e g ó l n i  e l e z k i c c .  momeo ; „oh;

70RWARIS z 2 2 : 1 ;  i s  ze n  a la rm y  ń i e m i  eck. n -ńarodcw ych  w s p r a w i e  
k a t a s t r a f a l n s g o  e t a n u  g< z p c d a z s t v _ r o l n y  oh o raz  ż ą d a n i a  p o s t a w io n e  
orze .z  n i c h  w s e j m i e  prc~ l i m ,  c z y n io n e  s ą  > ?z ©ważnie o -.a cciow ag..-' 
tacyyjnych  z powodu z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  wyborów; O d g r a ż a n ie  s i ę  z i e ­
m ia n .  że p r z e j d ą  dc gosu  ń a r k i  e k s t e n s y w n e j  l u b  n aw et  z a p r z e s t a n ą  
w o g ó le  g o s p o d a r k i ,  j e  ż e l  .. i c h  ż ą d a n i a  n i e  z o s t a n ą  s p e ł n i  one , może 
t y l k o  d o p r o w a d z ić  do i c h  : u i n y ;





F'RANO JA -  WŁOCHY

I I  SECOLO z 19;  I ;  p i s z e ,  że wobec wzmagaj ących  s i ę  m o ż l i w o ś c i  
p o r o z u m i e n i a  pomiędzy  F r a n c j ą  a  Włochami ,  co n i e  podoba^ s i ę  Niem­
com, t c  o s t a t n i e  p o ś w i ę c i ł y  G e s s l e r a ,  aby z •:!oby6 z a u f a n i e  B r i a n d a ;  
P o d e j r z e n i e ,  że t o  j e s t  t y l k o  manewr,  u w i d o c z n i ł o  s i ę  w n a c j o ­
n a l i s t y c z n e j  p r a s i e  f r a n c u s k i e j ;  P i s z e  ona:  manewr t e n  ma n a  c e ­
l u  z n i s z c z e n i e  powodów, d l a  k t ó r y c h  o p i n j i  ^ p u b l i c z n e j  we F r a n c j i  ■ 
wyda j e  s i ę  k o n i e c z n a  p r z y j a ź ń  z Włochami .  Niemcy c h c ą ,  aby? F r a n c j a  
z a d o w o l i ł a  s i ę  a k ad e m i ck i e m i  g w a r a n c j a m i  w Loca rno  i  n i e  ż ą d a ł a  
i c h  od Włoch,  k t ó r e  s ą  w s t a n i e  dać  je s k u t e c z n i e j s z e  i  w i ę k s z e ;
I d l a t e g o  c h c ą  z n iw ec zy ć  p r z y j a ź ń  wł o sk o —f r a n c u s k ą ;

IL MESSAGGHRO 18;  I ;  w k o r e s p o n d e n c j  i  z P a r y ż a  zwrac a  uwagę,  żc _ 
w związku  z p r z y j a z d e m  am ba s ; d e  B e a u m a r c h a i s ,  p r a s a  p a r y s k a _z a j ­
muje s i ę  k w o s t j ą  s t o sunków w ł o s k o - f r a n c u s k ą ;  I ' A v e n i -  mo n a d z i e ­
j ę ,  że de B e a u m a r c h a i s  p o d e jm i e  dawne metody B a r r e r e ’a ,  k t ó r y  
b y ł  i t a l o f i l e m ;  N a s t ę p n i e  p r z y t a c z a  i l  Messagge ro  optymistyczny? 
a r t y k u ł  w "Temps” ;

OOSRIFRT DELLA SERA 1 3 ; I ;  p r z y t a c z a  t e n  sam a r t y k u ł ,  z a m i e s z c z a ­
j ą c  u s t ę p y ,  w k t ó r y c h  mowa o zmyś le  r e a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j  Musso-  
l i n i e g o  i  o n a d z i e i  d a l s z y c h  wyników rozmów pomiędzy Rzymem a 
B e l g r a d  em;

SYTUACJA POLITYCZNA ’ ROSJI ;

LA TRIBUNA z 1 9 ; I ;  w k o r e s p o n d e n c j i  z Moskwy p i s z e ,  że R o s j a  p r z y ­
g o t o w u j e  s i ę  do o b ro ny ;  N a j w i ę k s z a  e n e r g j a  po św ię co n a  j e s t  o r g a ­
n i z a c j i  t e c h n i c z n o - w o j e n n e j  k r a j u ;  J e d e n  z s e k r e t a r z y  "U n j i  c h e ­
m ic z n e j  i  a w i a c y j n e j ,  o z n a j m i ł ,  że z c h w i l ą  z e r w a n i a  s t o sunków 
z A n g l j ą  k w e s t j a  obrony  k r a j u  s t a ł a  s i ę  n i e s ł y c h a n i e  ważna;
Z z e b r a n y c h  poda tków zbudowano j u ż  p r z e s z ł o  30 a e r o p l a n ó w ;

L 1INDEPENDENCE ROUMAINE 1 9 ; I ; A r t ; w s t ; z powodu z e s ł a ń  w ró żn e  
s t r o n y  5 0 - c i u  s ł ownych  cz łonków o p o z y c j i  p i s z e ,  że l o s  u s t r o j u  
m o s k i e w s k i e g o  j e s t  k w e s t j ą  m i e s i ę c y ,  n a j w y ż e j  r o ku ;  Rok 1928 bę ­
d z i e  d l a  n i e g o  decydu j ącym;

JOURNAL DE 1 ' E S I  2 0 ; I ; A r t ; w s t ;  omawia jąc  w t o n i e  p e s y m i s t y c z n o  
m e l a n c h o l i j n y m  s y t u a c j ę  w s o w i e t a c h  i  l i c z n e  _w y g n a n i a _b y ł y c h ^ b o — 
ż y sz c z  n a r o d u ,  z w rac a  uwagę,  że S t a l i n  n i e  m i a ł  odwagi  pozbyć  s i ę  
i c h  za  pomocą u l u b i o n e g o  p r z e z  p a r t j ę  sp o s o b u ,  t ; j ; r e w o l w e r u , co 
d a j e  do m y ś l e n i a ,  że i  on z k o l e i  może z a z n a ć  g o r y c z y  upadku z 
p i e d e s t a ł u ;  Mi s ty cy zm w c z o r a j s z y  u l o t n i ł  s i ę  z R o s j i ,  p o z o s t a ł  
n i e p o k ó j ,  i  g ł u c h e  z n i e c h ę c e n i e ;  Dało s i ę  t o  odczuć  p r z y  p r z y — 
j e ć d z i e  do P a r y ż a  nowego am ba sa d o ra  s o w i e c k i e g o  Do w g a l ew sk i e go ;
A i t a ł o  go k i l k u  u r z ę d n i k ó w  r o s y j s k i c h  i  j e d e n  p r z e d s t a w i c i e l  
r z ą d u  f r a n c u s k i e g o . “Bozat em żadnych  t łumów,  a n i  o w a c j i  - z u p e ł n a  
o b o j ę t n o ś ć ;

IE  MATIN 20 ; 1 ; Z a m i e s z c z a  a l a r m u j ą c y  a r t y k u ł  'Ml; de Ko r a b a  w s-pra­
wie  s p r z e d a ż y  p r z e z  [ Iowiety dóbr  o b y w a t e l i  f r a n c u s k i c h  w R o s j i ;  
S o w i e t y , p r ow ad zą  o b e c n i e  p e r t r a k t a c j  e w s p r a w i e  s p r z e d a ż y  i  e k s p l o ­
a t a c j i  m a j ą t k u  p r zemys łowego  i  g ó r n i c z e g o  Makej  ewka / w a r t o ś c i  
131 m i l j ; r u b l i  z ł ; /  Nabywcą n a  być  o b y w a t e l  z okręgu Ruhry O t t o  
A oI f f ,  k t ó r y  ma popas c i o  g r upy  f i n a n s o v e j a m e r y k a ń s k i e j  M;Far~ 

q h a r d ' a ;  Ma on v:płac i< < r zą do w i  sowiecko emu 40 m i l  jonów do l a r ó w  
z w r o tn y c h  w c i ą g u  6 ł a t ;  F a r ą h a r d  n i e  u c z y n i ł b y  podobne j  t r a n ­
s a k c j i  b e z  poważnych gw a ra i l cy j ;  Sprawa t a  wymaga zdan i em a u t o r a





natychmiastowej i energicznej interwencji, zarówno w; Waszyngto­
nie /gdyż wywóz tak znacznego kapitału nie może hyc uskutecznio­
ny łez zgody rządu Stan;Zjednocz;/ jak i w Moskwie oraż Berlinie, 
tembardziej, że fakt ten będzie -miał znacznnie precedensu;

3i K 0 1 A I E I I I N F O R M  A 0 J E;

THE DAILY NEWS 18;I; Kor. z New-Yorku pisząc o walce pomiędzy 
tow."Royal Dutch- Shell" oraz towarzystwem "Standard Oil" w kwe­
st ji nafty sowieckiej wspomina, że Wall Street spodziewa się w 
związku z tern, dyplomatycznych kroków pomiędzy Anglją i Stanami 
Zjednoczonemi; Autor wątpi, by była jakakolwiek podstawa do in­
terwencji; Richard Airey w imieniu tow; "Royal Dutch" oświadczył, 
że towarzystwo to będzie zwalczało "Standard Oil" w każdym kraju 
do którego "Standard Oil" będzie wysyłało"kradzione*produkty ro­
syjskie;-"
THE DAILY TELEGRAPH 19;I; Pisze, iż w kołach konserwatywnych prpy 
puszczają, iż następne ogólne wybory w Anglji odbędą się na wioe- 
nę 1929 rokU;-
THE TIMES .20;I; p;tyt; "Cierpienia Polaków" streszcza wywiad 
udzielony przez dr;Lipińskiego dziennikom "Woz.rożdienj e" i "RUI' 
o przejęciach jego w więzieniach sowieckich;
THE TIMES 19;I; Zamieszcza mowę Filipa Gnowdena w której ostro 
krytykuje Churchill'ai-
LE JOURNAL z 21;I; donosi za New York Heraldem, w związku z poby­
tem Parker Gilberta w Paryżu, że wyjaśnił on rządowi francuskiemu 
iż stanowisko rząda Stanów Zjednocz; pozostało niezmienione t;j; 
sprawa odszkodowań i sprawi długów wojennych międzysojuszniczych 
winny byó traltowane oddzielnie; Parker Gilbert udał się obecnie 
do Brukselli, gdzie ma prowadzió poważne rozmowy z przedstawicie­
lami kół oficjalnych w tej samej kwestji; Parker Gilbert zaznaczył 
jednak dobitnie, że' nie przemawia oficjalnie w imieniu rządu Wa­
szyngtońskiego ;
DEUTSCHE TAGES Ztg; z 22;I; pisze o ciężkiem położeniu rolnictwa 
gdańskiego, które cierpi na brak kapitału od czasu wycofania ma­
rek niemieckich; Autor twierdzi, że gdańczanie najbardziej odczuwa­
ją potrzebę stałego żywego kontaktu z Niemcami oraz żch pomocy!
DEUTSCHE TAGES Ztg z 20;I; w art;wsts pisze, piMeyer z Rygi, że 
nowy rząd łotewski będzie również zwalczał zbliżenie do innych 
państw bałtyckich; Koalicja obecna opiera się także na mniejszo­
ściach; Autor zaznacza, że opozycja, która była dotychczas u wła- 
dzy zapowiada walkę z tym rządem ale byłoby cudem gdyby minio się 
stac inaczej;-
W

KOLNISCHE Ztg, z 21;I; piszę, że Czesi swoje niczadowolenie z 
pomysłu przyłączenia Austrji do Niemiec wylewają w różny sposób, 
a przedewszystkiera najświeższem posunięciem ministra Benesza, jest 
myścl uczynienia z Wiednia siedziby Ligi Nar; i aby to ułatwić 
zneutralizowania Austrji; Wiedeń wówczas odzyskałby dawny ruch 
obcych i ożywiłby się; Podobno kanclerz Seipel nazwał to na ko­
misji finansowej fantazją;-




